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C h o r o b a  k r ó l a  L e e p s Ł & a .
(Telegramy  „  N. Reformya)

Ps»yż. Ag. H arasa donosi z Brukseli w de­
peszy nadanej o godzinie 11 minut 30 przed po- 
Judniezn: Król Leopold leży w agonii,

B ruksela. Król L e o p o l d  przyjął wczoraj 
po p o ł u d n i u  o s t a t n i e  . S a k r a m e n t a .  — 
Nuncyusz przyniósł królowi błogosławieństwo 
papieża. Stan choroby nie wykazuje zmiany.

Bruksnla. Wiadomość, ze stan zdrowia króla 
jest tak zły, iż zgonu można lada chwila ocze­
kiwać, zosta'a p r z e z  l e k a r z y  o d w o ł a n ą .  
Wieczon m ma się odbyć nowa narada lekarzy. 
O p e r a c y a, k tóra ma być dokonaną, wyzna­
czoną została na dzisiaj p r z e d  p o ł u d n i e m .

Erul-sGa. Zapowiedziana urzędownie na dziś 
o pe  r a c y  a króla, jest ze strony lekarzy t y l ­
k o  p o z o r n ą ,  a to c e i e m  u s p o k o j e n i a  
c h o r e g o  Faktycznie lekarze są przekonani, 
że król może naw et nie dożyje rana.

Bruksela. Zapewniają, że do ks. L u d w i k i  
K o t  a r s k i e j  wysiano do Budapesztu telegram 
z prośbą, a b y  n i e z w ł o c z n i e  p o d j ę ł a  p o ­
d r ó ż  a o  z a m k u  k r ó l e w s k i e g o  w B r u ­
k s e l i .  Księżna Ludwika Koburska miała pro­
sić o przyjęcie jej przez króla.

S p ra w y  p a r ia m o n ta rn e .
(Telegr. „ A b  Reform y*.)

* rrfsfc* słow iań sk iej.
tfiiedań. Koresp. „Centrum11 donosi: Zapew ne 

przyjąć można, ż e  p a r l a m e n t a r n a  k o mi -  
s y a  D m i  s ł o w i a ń s k i e j  mniej więcej 11 
głosami przeciw 5 u c h w a l i  k o n t y n u o w a ć  
o b s t r u k c j ę ,  możliwetn jest tylko, ze d o p u ­
ś c i  do  p i e r w s z e g o  c z y t a n i a  u s t a w y  
t r a k t a t o w e j .  Czescy agraiyusze, radykali i 
młndoczesi, grupa Stransky’ego i starorusini są 
za obstrukcyą przed drngicm czytaniem prowi­
zorium budżetowego. Wzuowiono hasło, że r z ą ­
d o w i  n i e  w o l n o  u c h w a l i ć  ż a d n e j  u- 
s t a w y .  Wśród czeskich agraryuszów, Słowień- 
ców i Mlodoczechów panuje wojownicze uspo­
sobienie. Oświadczają oni, że obstrukcyą mo- 
giany być wstrzymana tylko wtedy, gdyby bar. 
Bienerth za zgodą Niemców i korony przyrzekł 
przeprowadzić z góry określoną rekonstrukcyę 
gabinetu na blissi i stale określony termin, 
przyczem Unia słów lańska obstaje przy zupeł­
nej równości co do liczby ministrów między Sło­
wianami a Niemcami Unia obstaje więc przy 
posta. łowieniu, że obok o ministrów niemieckich 
maja za-iadać dwaj Polacy, trzej Czesi i jeden 
Słowieniec, i że w kombinacyę tę ma być wcią- 
cięte ministerstwo spraw wewnętrznych. Jeżeli 
bar. Bienerth ma u korony tak silne stanowi­
sko, jak głoszą jego organa, to nastąpi rozwią­
zanie parlamentu, a jeżeli nie, to bar. Bienerth 
będzie musiał ustąpić i inny rząd postara się 
o uzyskanie na czas konieczności państwowych.

Agr■aPjTusi® 1 rząd .
Vi?iedeń„ Wczoraj ponownie odbyła się nara­

da przywódców agrarnych wszystkich stron­
nictw, a następnie długa konferencja z bar. 
Bienerihem. Dziś zaś zbieize się na naiadę 
centralne zastępstwo interesów agrarnych i za­
komunikuje posłom swoją opinię.

W itdtń Posłowie, którzy byli jako reprezen­
tanci interesów agrarnych na naradzie u bar. 
Bienftrtlu, odnieśli, jak zgodnie wszyscy opo­
wiadają. wrażenie, ż e n a  w y p a d e k  o b s t r u k -  
c y i  p r z e c i w  t r a k t a t o m  h a n d l o w y m ,  
b a r .  B i e n e r t h  b e z w a r u n k o w o  p r z y ­
s t ą p i  do  r o z w i ą z a n i a  I z b y  p o s ł ó w .  
W kelacb tych przeważa jednak opinia, ża ob- 
s t r i k c y a  d a  s i ę  o m i n ą ć .

Z drugiej strony dunuszą, że klub agraryu­
szów czeskich ucliT/alił wczoraj przypomnieć na 
dzisiejszej naradzie U n i i  słowiańskiej uenwa- 
łę, według której o b e c n e m u  r z ą d o w i  a n i  
j e d a e j  u s t a w y  u c h w a l i ć  n i e  wo l n o .

Pfep§re!e rzrjću j:a  agrarjr^szy 
rtubiclt.

Wiedeń. Przywódcy ruscy byli wczoraj u bar. 
Bienertha na dłuższej naradzie, która się odby­
ła  w obecności dra D u l ę b y  i d r a  B i l i ń ­
s k i e g o .  W kołach parlamentarnych opowiada­
ją, jŁkoby bar. B i e n e r t h  przyrzekł Rusinom, 
że z# sumy, która według programu przypada 
na Gaiicyę, n a  p o p i e r a n i e  i n t e r e s ó w  
h o d o w l i  b y d ł a ,  c z w a r t a  j e j  c z ę ś ć  bez­
pośrednio wypłacona będzie r u s k i m  o r g a n i ­
z a c j o m  a g i a r n y m .

Proces o zarzut zdrady sianu.
(  Telefonem. )

Wiedeń, 14 grudnia,
Na wczorajszej rozprawie przeciw dr. Fried- 

jungowi oświadczył Sn p i l  o, ża dopóki nie bę- 
dzm miai następcy, sam będzie zastępował swą 
sprawę.

Osk. dr F r i e d j u n g  oświadczył, że przeciw 
przytoczonym przez mego protokołom ni® pod­
niesiono żadnych poważnych zarzutów. Najważ­
niejszym momentem j‘est, zeznanie, że d o k n- 
m e n t w  s p r a w i e  r o z d z i a ł u  b a n d  p o ­
c h o d z i  z e  s z t a b u  g e n e r a l n e g o ;  na tę 
okoliczność przytacza dr Friedjung jako świad­
ka polnego marsz. por. T o m i c i c z a.

Dr H a r p n e r  postawi! szereg wniosków do­
wodowych i oświadczył się na razm p r z e c i w  
p r z e s ł u c h a n i u  ge n .  T o m i c i c z a .

Wnioski dowodowe adw. dra Harpnera doty­
czą kilku dokumentów, mających stwierdzić sto­
sunek rządu serbskiego, czy też „Słowiańskiego 
Jugu‘ z którymkolwiek członkiem koalicyi, ze

sprawą tą  jednak dokument- sztabu generalne­
go nie ma nic wspólnego. Dr Harpner twierdzi 
dalej, że wszystuie w broszurze dra Friedjun- 
ga przytoczone d o k u m e n t a  s a  od a do  z 
p r o s t e r a  f a ł s z e r s t w e m  i stawia wniosek, 
aDy jako faktjmznych znawców historyi po­
wstania i istoty rewolucyi rjeckiej przesłuchać 
posłów do Kaństwa L a g i n i ę, B i a n k i n i e- 
go  i S p i n  ci  cza .  Jako główny argument prze­
ciw proponowanym dotąd przez stronę przeciw­
ną dowodom, stwierdza dr Harpner, że ze stro­
ny dra Fundera dotąd n i e  p r z e d ł o ż o n o  
ż a d n y c h  o r y g i n a l n y c h  d o k u m e n t ó w ,  
a także ze strony dra Friedjunga oryginalnych 
dokumentów nie przedstawiono, lecz tylko pro­
tokoły i fotografie, jakie każdy fałszerz może 
łatwo sporządzić.

Dr Harpner oświadcza, że może przedewszy- 
sikiom udowodnić, iż to, co w dokumentach 
tych stoi, już — jak z zewnętrznej formy wi­
dać — jest f a ł s z e r s t w $ m ,  ponieważ doku­
menta nie były pisane przez Serba. Powtóre 
dokumenta są dlatego fałszowane, ponieważ to, 
co w nich pi zedstawiono, nigdy się nie stało i 
stowarzyszenie „Jug‘( w tych rozmiarach, jak 
tu twierdzono, nigdy nie istniało, posiedzenia, 
do których mają się odnosić przedstawione pro­
tokoły, nigdy się nie odbyły, to, co w doku­
mentach jest przytoczone, nigdy się nie stało, 
a wkońcu przedstawione uenwały nigdy me 
zostały powzięte i wymienione w tych proto­
kołach osoby nigay nie brały w posiedzeniach 
udziału. Jako świadków na to prosi dr Harp­
ner o przesłuchanie prezydenta centralnego za­
rządu „Jugu“ M a r k o w i c z a ,  byłego ministra 
oświaty Ljubę D a w i d o w i c z a ,  prof. bel­
gradzkiej techniki G r a  w i l i c z ą ,  daiej G e o r ­
g o w i  c z a  i Milana S t e f a n o w i c z a ,  co do 
k tó ./ch  to dwróch ostatnich mow'ca twierdzi, że 
oni wogóle nie istnieją, nadto zięcia prezyden­
ta gabinetu Pa siczą dra S t e f a n o w i c z a  i 
szeregu innych osobistości.

Dalej proponuje zastępca strony skarżącej 
stwierdzić w drodze zapytania do rozmaitych 
urzędów gminnych w Chorwacji, czy kilkana­
ście wymienionych osób w rozporządzeniu b. 
bana hr. Pojacewicza, mianowicie osoby, podej­
rzane o stosunki ze Serbią, w chwili wydania 
tego rozporządzenia faktycznie żyły Co się ty­
czy rzekomego zjazdu Spalajkowicza z Pełko- 
wiczem i Pribicewiczem, przyczem ostatniemu 
miano dać w domu kupca Jolowanowicza w Ze­
ra un u 12.000 fr., przytacza dr Harpner na 
świadka Lubomira Mrdeuowicza, proi. gimn. w 
Kamowieacli, udowodnienie, zo Priiicewicz ou 
15 do 17 czem ca tam nie mógł być, bo mie­
szkał i nocował u tego świadka. Wreszcie pro­
ponuje na świadka generała Nikodema S t e f a ­
n o w i c z a ,  który jest przedstawiony jako szef 
band, oraz prof. uniwersytetu po.Ja M a s s a -  
r y k a ,  jako znawcę stosunków belgradzkich.

S u p i 1 o stawia wniosek o zawezwanie wice­
prezydenta namiesrnistwa w Zadarze T o m i c -  
c a jako świadka na to, że oskarżyciel nigdy 
ani centa ud niego nie wziął, jakoteż owego 
K a c a n s k i e g o ,  którego br. Chlumerky wy­
mienił jako rzekomego konfidenta, na tę oko­
liczność, że oskarżyciel tylko raz w celu zoba­
czenia jego dywanów był w jego mieszkania 
obecnym i nigdy od niego pieniędzy nie otrzy­
mał, wreszcie gubernatora Rjeki hr. W ładysła­
wa S z a p a r e g o  na to, że nigdy z mm się 
nie stykał, ani od niego pieniędzy me brał.

Dr II  a r p r  a r  oświadcz*, żo z zagranicznych 
świadków nikt me potrzebuje się obawiać ze­
znań. Tutaj z* prawdę nikomu nic się nie sta­
nie Po łaje do wiadomości, że nadszedł do nie­
go t e l e g r a m  mi n i s t r a  M i 1 o v a n o w i c za, 
telegram wiceprezydenta sknpczyuy D a w i d o ­
wi  e z a i trzsc-i ministra J o v a n o w i c z a, ja­
koteż list serbskiego posła wiedeńskiego Simicza, 
wszystkie adresowane do prof. Masaryka. T e  
p i s m a  H a r p n e r  c h c e  o d c z y t a ć .

Nastąpiła panza, poczera obrońca dr B e n e- 
d i k t  o ś w i a d c z y ł  s i ę  p r z e c i w  c z y t a -  
u i u, ponieważ nie jestto żaden środek dowo- 
diwy należący do procesa.

P r e z y d e n t  podaje do wiadomości t e  1 e 
g r a m  z a g r z e b s k i e g o  r z ą d u  k r a j o w e ­
go, który pierwszy s\.ć j telegram prostuje w 
tem, iż faktycznie odbyły się wybory ścisłe do 
Sejmu.

Prezydent zaprzysięga naslępnie zawezwane­
go jako rzeczoznawcę dra U i b e r s b e r g e r a ,  
któremu podaje przedłożone przez dra Frieaiun- 
ga d o k u m e n t y  i f o t o g r a f i e  dla stwier­
dzenia, czy pismo pochodzi od jednej i tejsamej 
osoby.

Dr H a r p n e r  dodatkowo proponuje jeszcze  
jednego świadka, m ianowicie serbskiego w ice  
konsula w Budapeszcie.

Obrońca dr B e n e d i k t .  zaznacza swoje sta­
nowisko co do wy wodór dra Ilarpnera i przed­
kłada przedewszystkiem oryginał n ipy co do 
rozdziału band. Mapa ta nosi napis: Jiuro ewi­
dencyjne c. k. sztabu generalnego. Wobec uwa­
gi Harpnera, że „Slovenski Ju g “ jako klub spi­
skowców nigdy nie istniał, zauważa dr Bene­
dikt, że klub teu w sprawozdaniu ausiryackie- 
go anstiyackiego attach i wojskowego okieśluny 
został jako komitet powstańczy. Przeciw we­
zwaniu świadków z larbii obrona niema nic do 
zarzucenia, zwraca jednak uwagę, |ża ci świad­
kowie. jeżeli dokumenty okażą sie prawdziwemi, 
będą w niebezpieczeństw^, gdyż na podstawie 
§ 38 ust. karnej mogliby być oskarżeni o zdra­
dę stanu, przekracza za4 teu paragraf każdy — 
aawet obcy poddany — jeżeli wywołuje niebez­
pieczeństwo wewnątrz Austryi, spiskuje z au- 
stryackimi poddanymi, dostarcza bomb i t. d 
Co się zaś tyczy Spalajkowicza, mówca uważa 
za wskazane aby równocześnie z nim zawezwa­
no jako świadka niejakiego Zagoracza. Co się 
tyczy ministra M i l o v a n o w i c z a ,  to jestto

sprawa, co do której minister sam mnsi się z 
austryackiemi władzami poruzumieć, gdyż mini­
ster ten jest a n s t r y a c k i m  p o d d a n y m  i 
z b i e g i e m  p o p i s o w y m

Obrońca K i e n b b c k zauważa, że proces 
ciągnąłby się zbyt długo, gdyby dopuszczono 
zDyt szczegółowe dowody co do stosunuów Cnor 
wacyi i Sławonii, dlatego oświadcza się przeciw 
zawezwaniu Zagwac.;, Biankiniego i Spincica, 
którzy zresztą w kwestyi politycznych wypad­
ków w Chorwacji nio są kompetentni; oświad­
cza się takżo przeciwko przesłuchaniu piofesora 
Massaryka. Natomiast nie ma nic przeciw p rz e ­
s ł u c h a n i u  ś w i a d k ó w  z S e r b i i ,  jeżeli je­
dnak zastępca oskarżycieli żąda g w a r a n c j i  
że  i m s i ę  n i c  n i e  s t a n i e ,  to obiońca co 
do swojej osoby musi uprzedzić, że gdyby któ­
ry z tych świadków zeznał fałszywie, to on 
wysnuje z tego pewne Konsekwencye.

P r e z y d e n t  oświadcza, że samo przez się 
rozumie się, iż gdyby się stała jakaś zbrodnią, 
za Którą karać należy, lub karać możma, to 
ś w i a d k o w i e  w s a l i  s ą d o w e j  n i e  s ą  
n i e t y k a l n i .

Obrońca dr B e n e d i k t  oświadcza, że niema 
nic przeciw wezwaniu świadków, o których 
prosi Supilo.

Następnie o r z e  s ł u c h  a n o  j a k o  ś w i a d ­
k a  g e n e r a ł a  T o m i c i c  a. Na pytanie, czy 
3ztab generalny ma zwyczaj wydawać na pod­
stawie sprawozdania austryackiego attachó woj­
skowego w Belgradzie zarządzenia do komendy 
w tej formie, jak rozdział band, które świad­
kowi okazano, i czy sztab generalny dowiedzia­
wszy się o tego rodzaju pogłosce, zwykł wyda­
wać wogóle jakieś zarządzenia, odpowiada świa­
dek, że tego nie wie i w tej mierze należałoby 
przesłuchać szefa sztabu generalnego K o n ­
r a d a .

P r e z y d e n t :  Czy możną przypuścić, że a t­
tache specyalnie w czasie, kiedy wszyscy wie­
dzieli, iż wnet można oczekiwać wojskowych 
zawikłań, poprostu n.* podstaw.e opowiadań ja ­
kiegoś agenta zredagował swoje sprawozdanie, 
czy też miał on obowiązek każdy podany mu 
szczegół wpierw dokładnie zbadać?

Gen. T o m F ę j t i  Tezeii attachó wie coś po­
zytywnego, podaje to do wiadomości sztabu ja ­
ko rzecz pozytywną.

P r e z y d e n t :  Czy z faittu, że sztab gene­
ralny wydał znane zarządzenia, można wnio­
skować, iż był on także zdania, że sprawozda­
nie attachó wojskowego opiera się na praw­
dzie?

3wr i a u e k :  Sądzę, ze tak.
P r e z y d e n t :  Więc pan sądzi, że sprawo­

zdanie to było rzeczą poważną?
Ś w i a d e k :  Sprawozdanie z pewnością było 

bardzo puważne.
Na tem rozprawę odroczono do dziś; tym­

czasem trybunał poweźmie uchwały co do do­
puszczenia proponowanych świadków.

6 ^M£diu@zaśa Jw as tff iiu a  i Davido- 
wlcza.

Wiedeń. Serbski minister spraw wewnętrznych 
J o y a n o w i c z  wystosował wczoraj do prof. 
M a s s a r y k a  następujący telegram:

Mogę tylko ponownie puwtórzyć, że n i e  
i s t n i e j e  d o k u m e n t ,  p i s a n y m o j ą r ę k ą ,  
jaki zacytował p. dr Friedjung, oraz jakobym 
brał potajemnie udział w czynności „Sloyeńskie- 
go Ju g a“, lub też w jakiejkolwiek akcyi, która- 
py była zwróconą przeciw bezpieczeństwu aa 
stro-węgierskiej monarchii.

Były minister oświaty a obecnie wiceprezy­
dent skupczyny D a v i d o w i c z  wystosował do 
profesora M a s s a r y k a  następujący telegram:

W s z y s t k o ,  co  o r z j  t o c z o n o  podczas 
rozprawy w mowie p. Friedjunga, oraz w przed­
łożonych dokumentach o mojej działalności w 
„Słovehskim Jugua, jest od  p o c z ą t k u  do 
k o ń c a  w i e l k ą  n i e p r a w d ą .  Proszę zroDić 
z tego oświadczenia użytBk

Rząd jsU tf ibec ppace&a.
Belgrad. „Politika" donosi, że S e r b i a  po 

skończeniu procesu wiedeńskiego wystąpi z no­
tą  do mocarstw, w której na podstawie doku­
mentów z a p r o t e s t u j e  p r z e c i w  s p o t w a ­
r z e n i u  r z ą d u  s e r b s k i e g o  p r z e z  Au-  
s  t  r y  ę . J s tn iG js  rów niG Ż Z3.tni£ir zrnuszG nici r u *
siryackiego posła w Belgradzie hr. F o r  g a c h a  
do  o p u s z c z e n i a  B e l g r a d u .

telegram y
z dnia 14 grudnia.

Uekerle Jff WSednin,
Budapeszt. Prezydent ministrów W e k e r 1 e 

odjechał o godz. 10 wieczorem do Wiednia

Zwołanie Sejmu węg!e”Shibgo.
Budapeszt. Prezydent Izby poselskiej zwołał 

S e j m  n a  p i ą t e k  17 b. ra. na posiedzenie.

Cesa?r Wilhelm w Monaco.
Berlin Cesarz W i l h e l m  odwiedzi na wio­

snę M o n a c o ,  gdzie będzie ooecny na poświę­
ceniu muzeum oceaniczrego i przy tej sposobno­
ści spotka się z prezydentem F a l l i e r e s e m .

Wy mns*bnf«: na kroln Piotrze.
Belg-ad. Przed niedawnym czasem uciekł 

stąd były sekretarz króla, Czarnogórzec L u - 
k a c z e w i c z ,  który wyłudził od króla 30(1000 
franków, grożąc mu r e w e l a c j a m i  o j e g o  
u d z i a l e  w m o r d e r s t w i e  Ob  r e n o  w i- 
c z ó w Łukaczewicz nrzybył do Zemunia i tam 
aresztowano go wczoraj pod zarzutem ag itac ji 
antipaństwowej.

H śsiijsa—fe w M arok u .
Madryt. Minister wojny otrzymał od naczel­

nego komendanta z Melilli telegram z niepo­
twierdzoną wiadomością, że o d d z i a ł  f r a n ­
c u s k i c h  w o j s k  t u b y l c z y c h  w y k o n a ł  
n a p a d  w kierunku El Ayun Sidi Melluk.

Z a ż e g n a n e  p rzesil< ju is  g a b in e to w e  
w  T u r c y l .

K onstantynopol. W Iz tie  deputowanych po 
dłuższej dyskusji zamknięto obrady nad konce­
sjam i dla angielskiego Towarzystwa żeglugi 
w Mezopotamii, mimo energicznych sprzeciwów 
opozycji. Następnie 168 głosami przeciw 8 gło­
som p r z y j ę t o  p o r z ą d e k  d z i e n n y ,  a p r o ­
b o w a n y  p r z e z  w i e l k i e g o  w e z y r a .  Po­
rządek dzienny p o c h w a l a  s t a n o w i s k o  
r z ą d u  w powyższej sprawie i wyraża mu zau­
fanie. Wielki wezyr podziękował za wyrażone 
mu przez Iznę zaufanie i oświadczył, że gabi­
net będzie się starał zasłużyć jeszcze w wię­
kszym stopniu na zaufanie Izby.

JtAzekuc^e w Auftiia.
Konstantynopol. „Tanin11 donosi, że w nie­

dzielę w A d a n a  p o w i e s z o n o  25 o s ó b  za 
udział w rzezi.

S p is e k  n a  c a r a .
Ppryź. Z Petersbnrga donoszą do „M atin“ : 

Onpgdaj polieya dokonała t n l i c z n j i c h  a r e ­
s z t o w a ń ;  miano w ykryć spisek na cara . — 
Między aresztowanymi są; jeden p r o f e s o r  
u n i w e r s y t e t u  i 20 s ł u c h a c z y ,  j e d e n  
n a c z e l n y  r e d a k t o r  i d w ó c h  a d w o k a ­
t ów.

Wycofanie wejsk rosyjskich z Persy!.
P etersburg . Urzędownie podano do wiadomo­

ści, że w i ę k s z a  c z ę ś ć  w o j s k  r o s y j ­
s k i c h  w A r d e b i l  została o d w o ł a n a .

f to s y a  i J a p o n ia .
Jokohama. Niem Tow. kamowe donosi: R o ­

s y j s k a  a m b a s a d a ,  oraz tutejszy urząd 
spraw zagranicznych z a p r z e c z a j ą  d o n i e ­
s i e n i o m  o t a j e m n y c h  p e r t r a k t a c j a c h  
m i ę d z y  R o s y ą  a J a p o n i ą .

P etersbu rg . „Weczerni Petersburg11 donosi, 
że u piezydenta ministiów S to  ły p  I n a  odby­
ła się n a r a d a  o p o ł o ż e n i u  n a  d a l e k i m  
W s c h o d z i e .  Przy ocenianiu tego położenia 
objawił minister spraw zagranicznych w i e l k i  
o p o r t u n i z m ,  którego n i e c h c i e 1 i p o d z i e ­
l a ć  b e z  z a s t r z e ż e ń  m i n i s t r o w i e  m a ­
r y n a r k i  i w o j n y .

M adryt. Trybunał wojenny pod przewodnic­
twem wiceadmirała rozpoczął wczoraj sąd nad 
audytorem marynarki M a z z i a s e m ,  który 
przed kilku miesiącami z a r z u c i ł  g a b i n e ­
t o w i  M a u r y  n a r u s z e n i e  o b o w i ą z k ó w  
przy rozdaniu robót, połączonych z budową no­
wej eskadry,

Paryż. Urzędowe wiadomości z wybrzeży Ko­
ści słoniowej donoszą o s z e r e g u  o p e r a c y j  
t a m t e j s z y c h  w o j s k  p o l i c y j n y c h ,  w 
okręgu których po stronie francuskiej zginął 
porucznik i 9 strzelców, a 49 strzelców odnio­
sło rany. P o w s t a ń c z e  s z c z e p y  p o d d a ł y  
s i ę  i wydały 11.000 karabinów.

Celem zdania racbnnku z dotychczasowej pra­
cy instytucji, która w niedzielę obchodziła 
dziesięć lat swego istnienia, przygotowano bro 
szurę p. t „ D z i e s i ę c i o l e c i e  n n i w  l u d o ­
w e g o  im.  A M i c k i e w i c z a  1899—19091' 
(czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie). 
Po przedstawieniu powstania, celów i urgini- 
zacyi Tow., broszura opisuje dzieje dziesięciole 
cia. Przez pierwszo lata siedzibą zarządu głó­
wnego był Lwów W latach 1899— 1901 powsta­
ło 12 oddziałów (w Borysławiu, Drohobyczu, 
Jarosławiu, Krakowie, Lwowie, Gtrynii, Nowym 
Sączu, Samborze, Stanisławowie, Stryju, Tarno­
wie); ogółem urządzono podówczas na prowin­
c ji 208 wykładów przy współudziale 45 795 
słuchaczy. Rok 1901/2 był czasem najśw ietniej­
szego rozkwitu; przybyły oddziały w Gorlicach. 
P-zemyślu, Schodnicy Zarząd główny pod prze­
wodnictwem ś. p. Bron. Urbanowicza zorgani 
zował jednolitą administracyę, wysyłał prele­
gentów, zaopatrywał pmwincyę w latarnie
i przeźrocza. Liczba ogólna wykładów zarządu
głównego i oddziałów dosięgła cyfry 631 z udzia­
łem 160.610 słuchaczy. Prócz wykładów urzą
dzano pogadanki naukowe, rozpoczęto wyda
wnictwa: .W iedza dla wszystkich11 i broszur 
popularnych.

W r. 1903 przeniesiono zarząd główny do
Krakowa, było wtedy czynnych 11 oddziałów
(przybył oddział w Wiedniu). Dalsze trzy lata 
były jednak okresem zastoju; zwrot na lepsze 
datuje się od r. 1907. Oddziały wyrabiają się 
w Krakowie, Przecławia, Przemyślu, Gorlicach, 
Rzeszowie, Wiedniu, na nowo zorganizował się 
we Lwowie, w rrakcia reorgan.zacyi są w T ar­
nowie i Jaśle  Na czoło mchu wysunął się od­
dział krakowski — on bowiem najpełniej wcie­
lił ideę wiedzy dla wszystkich, najwięcej wy 
tworzył instytucyj, najliczniejszych zgrtpowa 
pracowników. Dlatego też walny zjazd d ..cga- 
tów w dniu 2 maja 1909 w ręce członków za-
rzu oddziału krakowskiego w iż® kierownictwo
Towarzystwa.

Sprawozdanie przedstawia następnie trudno- 
ści, czynione „czerwonemu11 uniwersytetowi lu­
dowemu. Starostowie zakazywali w ykładów , —
obawa narażenia się odstręczała wiele osób od 
współdziałania z uniwersytetem ludowym. Ci, co

znajdowali w sobie dość sił i odwagi walczyć 
musieli z apatyą ogółu Brak było prelegentów, 
lokali, książek, zasobów pieniężnych, a zawsze 
podostatkiem złej woli. Uniwersytet ludowy po> 
dejmował jednak dalej inieyatywę instytucyj 
doniosłych (teatry chłopskie. wyższe szkoły 
chłopskie, zimowe kursy dla włościan), przed' 
sięwzięć nowych i ważnych. Często akcya, po­
myślnie zapoczątkowana, marniała dla braku sił 
i środków materyalnych

Życie T«'a skupiło się w oddziałach. Na cze­
le szedł oddział krakowski, który kolejno roz­
szerzał swą działalność. Założył bibliotekę po­
pularno-naukową, podjął wydawnictwa popular­
ne, utworzył bibliotekę publiczną z czytelnią 
czasopism, szkołę wieczorną dla dorosłych, w 
końcu zorganizował systematyczne kursy wie­
czorne. Ogółem w ciągu lat dziesięciu uniwer­
sytet ludowy Sw Galicyi urządził 2915 wykła­
dów z 585.000 słuchaczami, wypożyczył 173.000 
tomów 151.240 czytelnikom. Najtłumniej przy­
chodziła publiczność na wykłady o ogólnych za 
gadnieniach filoficznych, na wieczory literackie 
i te z wykładów przyrodniczych i geograficz­
nych, które omawiały zjawiska, budzące zacie­
kawienie w chwili obecnej. — Obrazy świetlne 
wpływały zawsze na podniesienie frekwencji. 
Wśród ogólnej ilości słuchaczy kobiety stanowi 
ły 52°/0, mężczyźni 48°/0.

Wydział urządzał także wycieczki naukowe 
koncerty ludowe, wieczorki deklamacyjne w po­
łączeniu z odczytami literackimni. Kursy wie­
czorne i kółka samokształcenia zespoliły uczest­
ników z instytucją, Która zyskała w nich człon­
ków czynnych w zarządzaniu i rozszerzaniu To­
warzystwa.

Idea biblioteki publicznej w Krakowie, przez 
uniwersytet Indowy rzucona, przez mego w 
Bjiarę możności urzeczywistniona — wydała już 
plon: Rada miasta Krakowa postanowiła zało­
żyć bibliotekę miejską Dla tej biblioteki od­
dział krakowski przygotował plan szczegółowy, 
na wzorach obcych, potrzebach Krakowa i wła- 
snem doświadczeniu oparty. Wydział podjął tez 
szereg wydawnictw (wśród nich niektóre wy­
kłady).

W r. 1904 odbyło się dwudniowe walne ze­
branie dla omówienia spraw oświaty pozaszkol­
nej. Po referatach pp. L. Krzywickiego, W. 
Feldmana, prof. Bujwida, inż. Libańskiego, W it­
kowskiej i Wl. Wąsowicza — uchwalono sze­
reg rezolm yj i postulatów, wśród nich — za­
łożenia chłopskiego uniwersytetu, urządzenia 
wykładów po wsiach na w^zór misyj, organizo­
wania so c ja ln y c h  wjkladów dla mas żydow­
skich, utworzenia biblioteki wędrownej, rozsze­
rzenia dzJałalności na szerzenie kultury arty ­
stycznej, ogłaszania wykładów drukiem, wyda­
wania pisma popularno naukowmgo. — Wiele 
z tych postulatów pozostało dotychczas w krai­
nie marzeń.

Największą przeszkodę w rozwmju Towarzy­
stwa stanowi brak własnego domu. Wykłady 
ciągle się przenoszą do różnych nieprzystoso­
wanych sal, zbiory nie mają pomieszczenia. 
Zwracano się niejednokrotnie do gminy miasta 
Krakowa z prośbą o pomoc przy budowie Do­
mu Ludowego, ‘o plac odpowiedni luo subweu- 
cyę, starania te jednak dotąd nie przyniosły 
rezultatu z wielką szkodą dla Towarzystwa.

Budżet uniwersytetu ludowego w ciągu dzie­
sięciolecia uwidocznia się w następujących cy­
frach: 3289, 6636, 8388, 9010, 10.322, 11 284, 
13.336, 13.596, 12.272, 14.437 K. Tyle też-wy­
nosiły rozchody.

Broszurę dopełnia tab lica , przedstawiająca 
giaficznie liczbę osób, korzystających w ciągu 
dziesięciu lat z instytucyi, wykaz członkow za­
rządu przez ten czas i długi szereg nazwisk 
prelegentów.

SI. l l i r a  U m a j  w t t e  id s fe .
Akademickie Koło miłośników dramatu kla­

sycznego, z „zdumiewającą w naszych stosun­
kach wytrwałością i konsekwencyą- — jak się 
wyraził we wstępnem przemówieniu do wczo­
rajszego przedstawienia p. Luc.yan Rydel — 
stara się zaszczepić kult, starożytnego teatru 
klasycznego szerszym sferom inteligentnej pu­
bliczności Krakowa. Jakieś dziwnie miłe i ko­
jące uczucie ogarnia dzisiejszego widza teatral- 
nega, gdy wsłuchuje się w słowa praojców tea­
tru i sztuki scenicznej, gdy słucha lapidarnego 
mocnego ich słowa, gdy przenosi się myślą w 
ten świat tak  odległy czasem i duchem, a tak 
bliski swem klasycznem pięknem, swą posągo­
wością i idealizmem, prostotą myśli i czynów, 
fotografią ogóluo ludzką tak  szczerą i praw- 
dziwą

Po Arystofanesie i Sofoklesie przyszła kol«j 
na humorystę Heroudasa i komisa Plauta Mię­
dzy tymi dwoma pomieszczono ti igiczny giest 
autora „Orestei" i w ten °posób wypełniono 
wie°zór, który ma prawo zaliczać się do naj­
bardziej interesujących w dotychczasowym cyklu.

Bakałarz1, Herondasa to krótki obiazek a.rcy- 
romiczny — rodzaj wstępnego „lever de ri- 
deau11, które zapewne i wfDÓlcześnie temu sa­
memu służyła celowi Do bakałarza Lamprysko- 
sa przychodzi m atka nicponia Kottalosa i blaga 
go, aby jej synowi napędził rozum do głowy 
dyseyuliaą, gdyż haltaj ten „wszystko z chaty 
wywłóczy i przegrywa z kompanami w kości*. 
Zacny Lampryskos, spełniając wezwanie matki, 
woła na uczniów, ci biorą na. ramiona nicponia 
Kottalosa i rozpoczyna się pouczająca scena na­
pędzania rozumu Kottalosowi metodą poglądową, 
za pomocą rzemienia.

W tym króciutkim obrazku wykonawcy wy­
stępujący zwyczajem greckich aktorów w ma­
skach — rozwijają moc komizmu, który tem sil-

- * « r . T l r A n e  vrr f *  m l  A  R W A
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pojmują. Sztukę odegrano w oryginalnym, gre­
ckim języKu

Drug m z kolei był Sofoklesa „Filoktet", owa 
potężna tra g td /a , malująca ból, rozpacz i u- 
Jręczema wysadzonego przez Greków na wy­
spę Lewnos wojownika, dzierżącego drogi ta­
lizman: >uk. bez którego Troja nie może być 
zdoD ytą Po ten luk przyjeżdżają na wyspę 
Neoptolem z Odysseusem i wyłudzają go pod­
stępnie Filoktetowi, napróżno nakłaniając cho­
rego wojownika do udania się z nimi pod Tro­
ję. Dopiero głos boskiego Heraklesa, przyrze­
kający mu uleczenie z rany, nakłania Filokteta 
do posłuszeństwa bogom i do udania się pod 
Troję.

Trzecim obrazkiem była wesora komedya 
P iauta „Żołnierz samochwał" (Miies Gloriosus), 
m ająca  za przedmiot intrygę miłosną oficera 
Pytgopolinicesa, który uwodzi młodemu Pleusi 
klesowi jego ukochaną Filokomazyę. Intrygę 
prowadzą tu sprytnie służący Pieusiklesa Pa- 
lestno i dzięki jego sprytowi rzecz rozwija s.ę 
pogodnie, z błyskiem niesłabnącego humorn.

W szystkie trzy klasyczne utwory w wykona­
niu scenicznem wypadły świetnie. Młodzi wy­
konawcy, którymi byb wyłącznie słuchacze i słu­
chaczki uniwersytetu, wywiązali się z zadania 
jak zawodowi artyści diamatycani. W grze ich 
było nietylko zrozumienie stylu, ale była ru ty­
na i werwa, świadcząca o długiem przygotowy­
waniu się i  inteligentnej leżyseryi p, Stanisław­
skiego. Zwłaszcza w tragedyi Sofoklesa rolę 
Fdokteta z siłą dramatyczną, zdumiewającą u 
młodego amatora, odegrał p. Polakiewicz, podob­
nie jak w komedyi Piauta całą zasługą komi­
zmu i  werwy mieli wykorawcy ról Pałestria, 
Scelerasa i  Filokomazyi pp. Rozłucki, Majew- 
sk* i panna Czajkowska

Część stylową przedstawienia przygotował i 
wskazówek udzielał znany hellenista piof Bo­
gucki, któremu po odegraniu „Bakałarza" wrę­
czono piękny wieniec.

T eatr był przepełniony, co było w każdym 
razla chlubnem świadectwem dojrzałości publi­
czności krakowskiej i rezultatem kilkuletnich 
zabiegów „Koła miłośników dramatu klasyczne­
go" W. Pr.

Kronika.
Diii;

Kraków, wtorek 14 grudnia. 
K a l e n d a r z y k  : o ś c i e i n y :  Izydora m. i 

Spirydyona b.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

ołońca o godz. 7 min 33, zachód o godz. 3 m. 36; 
długość dnia godzin 8 min. 03.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  Tow. upiększania m* 
K li kowa i okolicy o godz. 5 po poł. w baii Bankn 
galicyjskiego.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  po południu 
„Sam otni"! wieczór, „M arta".

T e a t r  m i e j o k i  i m.  S ł o w a c k i e g o :  „Gromi- 
woja".

T e a t r  I n d o w y  „Verbim nobile".
U n i w e r s y t e t  l u d o w y :  o godz. 7 wieczór 

prof. Tadeusz Pazdanowshi: „L itera tu ra  polska — 
wiek X V III".

P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e ­
c k i e  w auli I  szkoły realnej (u l. Studencka) o g. 
6 wieczór: dr Kaz.micrz Maryan Morawski: „Cza­
sy Stanisław a Augusta*1 (wykład V).

K u r s a  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o  w  szko­
le im Kochanowskiego (ul. Loretańska 1. 16) od 
3 — 5 p. Jan R ó żań sk i demonstrować hędzie przy- 
rządzan!a konserw owocowych, jarzynowych i m ię­
snych za pomocą aparatów; od 6 — 7 dr Marya 
L ip szy'-B alsing. rowa: „Stosunki do służby" (po­
dział pracy).

P o s i e d z e n i e  wydziału bistoryezno-filozoficz- 
nego Akademii nm iejętrości w gmachu Akademii.

O d c z y t  p. M. W eignera w sali budowy tanich 
domów przy ni. Bocheńskiej o godz. 8  wieczór na 
tem at: „O budowie ziemi".

T rzeci ko n cert M onachijczy«ów Wobec zu­
pełnego wyprzedania biletów na pierwszy koncert 
orkiestry monachijskiej (dawnej Kaima) oraz bar­
dzo znacznej ilości na koncert drugi, skorzystała 
dyrekcja koncertów trakuw skich z' nadarzonej spo­
sobności i urządza dziś w sali starego tea tru  trze­
ci koncert z odmiennym programem. Wiadomość 
tę muzykalna publiczność Krakowa, której brak 
dobrej orkiestry symfonicznej daje się odczuwać —  
a wiadomo, że Monachijczycy są najlepszą orkie­
s trą  w Europie —  powita z żywem zadowoleniem, 
zwłaszcza, że bardzo wiele osób odeszło dziś od 
kasy nie dostawszy biletów. Na program koncertn 
składają się: Beeihoyena U w ertura Leonora nr. 3, 
Beer W albrunn’* Jazda  Don Kiszota i Sancho 
Panza przez Czarno góry, B . Berlioza Symfonia 
fantastyczna.

W ystaw a Tow. przyjaciół sz iuk  pięknych
z powodu zmiany zamknięta będzie do 16 b. m.

Z te a tru  m iejskiego. Dzięki ofiarności ayrekin 
ra  tea tru  miejbkiego, p. Solskiego, uzyskało Koło 
VI. T. S. L. im. J .  Słowackiego jedno przedsta­
wienie w teatrze miejskim, n którego czysty do­
chód przeznaczony jest na cble oświatowe Koła. 
Na przedstawienie to, przypadające dnia 29 b. m., 
przeznaczyła dyrekeya tragedyę J . Słowackiego: 
„B alladynę", która zamknie godnie cykl przedsta­
wień z repertuaru poety w jego rokn jubileuszo­
wym. B iiety na to przedstawienie nabywać można 
w biurze zarządu VI. Koła T. S. L. (ul. Floryań- 
ska 1. 15).

Z Insty lutu  muzycznego. W piątek dnia 17
b. m, odbędzie * { pierwszy aczniowski wieczorek 
kameralny. W  wieczorze tj m wezmą udział ucznio­
wie klas pp. Umlaufowcj, Giebułtowskiego i Kopy ■ 
styńskiego. Początek wieczora punktualnie o godzi­
nie 7.

Wybory do komisyj podatkow ych. Związek 
ekonomiczny urzędaików, profesorów i nauczycieli 
w Krakowie przypomina swym członkom i wszyst­
kim interesowanym, że wybory do kom isji podat­
kowej z Koła III . odbędą się dnia 15 b. m., t. j. 
we środę iuiędzy godz. 9 a I  w wydziale II. ma­
g istratu  (gmach Larischa) i prosi o oddanie gło­
sów na następujących kandydatów* członkowie- 
Klaudynez Dębicki, em. inspektor kolei i radca miej­
ski i S tanisław  Gutkowski, radca sądu kraj. wyż­
szego; zastępcy- Jan  Źukrowski, aa junk t kolei 
państw, i Józef Robak, naaczyciel. Głosować można 
albo osobiście, albo przez pocztę listem opłaconym, 
adresowanym do komisyi wyborczej. Legitymacyę 
należy dołączyć.

Opieka nad zabytkami. Duia 2 b. m. odbyło
się posiedzenie Tow. opieki nad polskimi zabytka­
mi sztuki i kultury pod przewodnictwem prof. dra 
Jerzego ilycielskiego Po odczytaniu i przyjęciu 
protokołu z ostatniego posiedzenia, prezes przypom­
niał ostatnie sprawy, jakiem i s.ę wydział przed 
letniemi feryami zajmował, mianowicie konserwa- 
cyą uczelni w Tarnowie, ołtarza w Proszowicach 
i zamku w Tyńcu. W  dalszym ciągu prezes oznaj­
mił o odesłaniu do Krosna odrestaurowanych s ta ra ­
niem i kosztem Towarzystwa portretów Stanisława 
i Anny Oświęcimów; portrety były wystawione 
w pałacu Tow. Przyj. sztuL pięknych w Krakowie. 
W vstaw y u rz ąd z o n e  w i. b. staraniem  p re ze sa ,
przyniosły Tow. 480  K czystego dochodu. P . Leo­
nard Lepszy poruszył sprawę konserw acji zamku 
w Odrzykoniu, podkreślając, że liczne wycieczki, 
odbywane w letnich miesiącach w celu zwiedzenia 
ruin, pociągają szkodliwe następstw a: zwłaszcza 
młodzież szkół średnich —  zaspokajając swe często 
arcyniekultnralne upodobania, nietylko zeszpecą ma­
ry napisami, nieraz rytem i Ostremi narzędziami, 
lecz wdzierając się ua szczyty ruin, ezyni formalne

dewastacye, odrywając i zrzucając z góry kamienie 
i cegły. Wobec tego wydział postanowił poczynić 
sta ran ia  w ceiu baczniejszego strzeżenia zamau, 
oraz zwrócić się drogą korespondencyi do dyrekcyj 
okolicznych naukowych zakładów, z prośbą o przed­
sięwzięcie kroków, które mogłyby zapobiedz niszcze­
nia zabytku w przyszłości. Na wniosek prezesa, 
wydział zajmował się sprawą ratow ania burgundz- 
kiego arasu stanowiącego własność konwentu 0 0 . 
Augustyanów w Krakowie, zawieszonego na jednej 
ze ścian kościoła św. K atarzyny na Kazimierzu. 
Dzisiejszy stan  tego cennego zabytku średniowiecz­
nego tkactw a, nasuwa przypuszczenie, że w na j­
bliższym czasie będziemy mogli poJziwiać już tylko 
zbutwiał6 od wilgoci strzępy. W celu niedopuszcze­
nia do tak  smutnych następstw , wydział uchwalił, 
aby po porozumieniu się z kunserwatorem, zwrócić 
się z odpowiednią propozycyą do konwentu 0 0 . 
Augustyanów. Z kolei wydział, ma zam iar przepro- 
dzić pei traktacye z zakładem restauracyjnym  sta­
rych tkanin, pozostającym pod kierunkiem p. De- 
strees, dyrektora Muzeum „aes A rts decorativ“ 
w Bruksalli. Restauracya polegałaby na całkowitem 
podszyciu arasu, za szczególnem uwzględnieniem 
części brakujących, przyczem wszelkie uzupełnienia 
są stanowczo wykluczone. W  dalszym ciągu wy­
dział zajmował się sprawą uratow ania budynków 
koło kościoła św. Idziego od zburzenia i postano­
wił zająć się bliższem zbadaniem stanu konserwa- 
cyi samego kościoła św. IJziego. W  tym celu wy­
brał komisyę, do której weszli: prezes prof. dr J e ­
rzy M yciebki, ks.-prałat dr Czesław W ądolny, dr 
A mm Bogusz, p. Leonard l  epszy i p Stanisław 
Tarczyński. Do komisyi postanowiono zaprosić 
z po za wydziału konserwatora dra S tanisław a 
Tomkrwicza.

P osiedzenie Tow. lekarsk iego  krakowskiego 
odbędzie się we środę d. 15 d. m. o godz. 6 wie­
czorem w domu Towarzystwa (Ra iziwiłłowska 4). 
Na porządku dziennym: Wybory zarządu na rok
1910, dalszy ciąg dysknsyi nad wykładem pri i. 
Browicza: „Etyologia raka", dr Janiszew ski: po­
wtórne omówienie i ujednostajnienie sposobn pro­
wadzenia walki z chorobami zakaźnetni w mieście.

L oterya  gospodarcza urządzona dnia 5 b. m. 
w ujeżdżalni przy micy Zwierzynieckiej na polskie 
szkoły i oenronki T. S, L., przyniosło brutto 
2 i5 0 2 2  K. P o  zapłaceniu Kosztów , jak : druków, 
biur ogłoszeń, podatku loteryjnego, orkiestry, usłu­
gi, zakupienie fantów i t  ś,, w kwocie 522 K 
36 h. pozostał czysty dochód 1627 fi 86 h.

Ze „S traży  p0iskl6|“. D nia 16 b. m odbędzie
się zwiedzenie fab.-yki mydeł p. Rożnowskiego; 
punkt zborny o godz. 2 po poł. w lokalu „Straży 
polskiej", nliea Fioryańsfea 1, I. piętro. Dnia 17 
b. m. odbędzie się zwiedzenie fabryki pieczyws 
p. Broszklewicza; punkt zborny o godz. 2 po poł. 
w lokalu „S traży polskiej". Zarząd Akad Koła 
„S traży polskiej" gorąco uprasza o jaknajliczniej- 
szj udział w tych wycieczkach.

Kasy biletow e na dw urcu koiejowym. W  po­
rozumieniu z gminą miasta Krakowa zażądała kra- 
kow sK a Izba handlowa oosadzenia drugiej klasy 
biletowej dla podróżnjęcych I  i I I  klasy na tu te j­
szym dworcu kolejowym, gdyż z powodu bliskości 
czasów odjazdu poeiągow błyskawicznych w kie­
runku do Lwowa i W iednia panuje, zwłaszcza w 
sezonie letnim, wielki tłok przy jedynej kasie dzi­
siejszej. Ja k  nam donoszą z Izby handlowej, m i­
nisterstwo kolejowe uznało słuszność tego żądania 
i poleciła urzędowi ruchu otworzyć z dniem 1 sty ­
cznia dragą kasę biletową przed odjazdom pocią­
gów nr 5 1 6 i to w sezo n ie  letnim  stało, w se - 
zonie zimowym zaś we wszystkie niedziele i świę­
ta oraz dnie przed niemi przypadające. Nadto peł­
nić będzie służbę drugi kas je r, ile razy okaże s.ę 
tego potrzeba.

Wykłady korespondencyi polskiej i niemie*kiej, 
buchalteryi z prawem wekslowem i stenogiafii pol­
skiej i niemieckiej urządzone będą z ram ienia 
uniw ersytetu ludowego, za staraniem  krakowskiej 
grupy centralnego Związku handlowców. Zgłoszenia

przyjm aje dyżurny Stow. handlowców w poniedział­
ki, środy i piątki w lokalu stowarzyszenia (ul 
Grodzka 71) od godz. 8 do 9*/,.

Fyłszywy alarm . W czoraj po południu o godz. 
pół do 3 strażnik  na wieży maryackiej, widząc 
snopy isk ier dobywające się z komina klasztoru 
SS. Duchaczek przy ulicy Szpotawej, zawezwał 
straż pożarną, donosząc, iż w domu tym wybuchł 
kominowy pożar. S traż po przybyciu na miejsce 
stw ierdziła, iż alarm był fałszywy.

T knięty paraliżem . W czoraj w południe zawe­
zwano pogotowie ratunkow e na dworzec kolejowy, 
gdzie pod magazynami węgiowemi zasłabł nagle 
jeden z robotników, przenoszących węgle. —  Jak  
stwierdzono, chory robotnik został nagle tknięty 
paraliżem, tracąc zupełnie władzę w lewej poło­
wie ciała. Chorego przewiozło pogotowie do szpi­
ta la  św. Łazarza.

Budżetowe posiedzenie Rady m. Podgórza.
Prelim inarz budżetu m iasta Podgórza na r. 1910, 
jak jnż donosiliśmy, opracowany został w listopa­
dzie b. r. przez m agistrat i komisyę budżetową 
Rady podgórskiej i był wystawiony od 29 z. m. 
przez 14 dni na widok publiczny w biurach ma­
g istra tu . P relim inarz na r. 1910 oblicza dochody 
gminy m iasta Podgórza na 37 0 .874 K, a rozcho­
dy na 407 .335  K. Przewidywany niedobór w kwo­
cie 36 .461 K 63 h ma znaleść p b ijc ie  w dodat­
kach do podatków w wysokości 25 prc. Badżet 
będzie przedmiotem obrad kilko posiedzeń Rady 
m iasta Podgórza. Dziś odbędzie się pierwsze po­
siedzenie budżetowe. Następne posiedzenia Rady 
mają odbyć się w dniach 15 i 16, a ewentualnie 
i 18 b. m.

Kradzież na poczcie. Z Tarnopola telefonuje 
nasz korespondent: W  nocy z niedzieli na ponie­
działek o godz. 9 na stacyi Borki W ielkie skra­
dziono pocztowy worek z 2500  kor. W orek ten 
w łożył funkeyonaryusz pocztowy Łukasz Kubów do 
skrzynki pocztowej, celem chwilowego przechowania 
go, a gdy po godzinie otworzył skrzjukę, skonsta­
tował brak pieniędzy. Kubów zgłosił się wczoraj 
na poczcie w Tarnopolu i doniósł o kradzieży. —  
W czoraj znaleziono na stacyi w Borba ów skra­
dziony worek, pokrajany i podarty, bez pieniędzy 
Podejrzenie o spełnienie brauzieży zwraca się prze­
ciw b. fnnkoyonaryuszowi pocztowemu w Borku, 
którego widziano w niedzielę Koło goaz. 9 wieczo­
rem kręcącego się na stacyi. Kuoów je st wolny od 
podejrzeń.

W łamanie do kasy L.loydu. Z T rycstu telegra- 
fają : W  biurach anstryackiego Lloydn znaleziono
wczoraj rano rozbitą kasę. Sprawca przebił górną 
płytę, posługując się świdrem okrągłym. Ponieważ 
w górnej komorze basy nie było pieniędzy, spraw ­
ca nic nie zabrał.

Kapad rabunkow y w pociągu. Z Wrocławia.
telegrafują: W  pociągu, idącym z B erlina do G li­
wic, tuż przed Gliwicami iakiś zamaskowany rabuś 
napadł na w racającą z Nowego Jorku p. Adelę 
Spinenberg i grożąc jej rewolwerem, zabrał jej kil­
kaset marek, poczem zbiegł. Na najbliższej stacyi 
żandarm i schwytali rabusia

F ałszerstw o  m arek pocztow ych. Z F aryża te ­
legrafują: Aresztowano tu  Włocha z Bolonii Cap- 
p tla ri, który przy wiózł ze sobą ćwierć miliona 
sfałszowanych marek pocztowych francuskich po 
10 centiiuów i wymienił je  na pieniądze.

ll.ęcie  m orderców . Z P aryża telegrafują: Spraw­
cami morderstwa dokonanego przed kilku dniami 
w departamencie Yonye, są dwaj młodociani zbro­
dniarze, z których jeden liczy lat 17, a dragi 19. 
S p raw có w  sc h w y ta n o  w  n a s tę p u ją c y  Bposób: Aa-
stryaeki poddany Lechbauer, osiadły w departa­
mencie. wyszedłszy na polowanie, spotkał w lesie 
dwóch podejrzanych ludzi i zagroziwszy im kara­
binem, zmnsił ich do udania się z nim do najbliż­
szego pos*erunku żandarmeryi. Obaj aresztowani 
przyznali eię, że są sprawcami morda.

Tunel pod Momblanc. z Rzymu telegrafują 
Między Franoyą a Włochami umówiono się o zwo­
łanie do Rzymu mięszanej konferencyi, która roz

ważyć ma przeoicie tunelem albo góry Montblane, 
albo góry św B ernarda, dla nowego połączenia ko­
lejowego

Wypadek B leriota. Z Konstantynopola te legra­
fują: B leriot zranił się przy onegdajszym wypad-
ku w rękę i  w biodro. Znajduje o n  się w szpitala 
francuskim.

Wielki pożar. Z Santiago de Chile telegrafują: 
W  mieście Valdivia eroży się pożar, który zni­
szczył już dzielnicę środkową i handlową; szkeda 
jest znaczną.

Z m arli:
W  Munachium zm arła w dniu 9 b. m. Marya 

B u k o w s k a ,  wdowa po ś. p. H enryku Bukowskim, 
znanym antykwarynszu i członka zarządu muzeum 
w Rapperswylu, przeżywszy la t 67. Ś. p, Busew- 
,ka była teściową znanego lekarza dra W ład. Ha- 
rajewicza z W iednia i Maryenbada.

Odpowiedzialny redaktor i  wydawca: 

M ichał K o n o p iń sk i.

B n c t a  i i n e j e i d a y c 2 k .
Kraków, 13 grudni* . 

HOTEL KRAKOWSKI. T adeusz C zernlejew ski, E dw rrd  
Brilhl z Częstochowy, A d ila  Małujoszfea z Podola, Oskar 
D unin Sulgostow ski z K ijo w a , inż. J a n  Bocdauski z t 
Lwowi*, Jarzy  M atpjko  z Słowie, F e lik s t yDutski, Adam  
Kossob-idzai z W arczaw y. Sam uel Perlberger z T arno­
pola, M ieczysław G ró jeck i z żoną z Zielonej, budowniczy 
Karol S ihober z Grybowa, hr. G iin ther r .  r.o  I g  m arca 
z Berlina, Marya Baiez z Kromołowa (Król. Pol I. Anna 
Klimek z Krakowa, sędzia d r Fryderyk  R e k h e l z T iber- 
tem plon (W ęgry;, hr. Józef Dąbrowski % Bochni, Józef 
yon vv an itzk i z W al. M eseritsch 

HOTEL CENTRALNY: ekhcel Marya N abok-ff a Kaeic 
(Król. Pol.), no tar. B ronisław  G rójecki z Żj wca, m ajor 
Maks. T ram er z W adowic, d r F e lik s Czajkowski z Kro­
sna, J a n  S tuflesser z St U lrich, .E ugen ia  Polak z My­
ślenic, T adeusz P raus, d owa B ronisław a D luska z Zako­
panego, inż. Józef Jnr.T I z Ł ag isza  (Król. Po).), Karol 
K i l i a n ,  H enryk E llerioa r Turuow a, B ronisław a Frey 
z Poremby, ć r  W acła.. H aw liczek z M. Schonberg, An­
toni Saic z Cieplic, Szymon Zm arz z Posady górnej, 
W ladysław  S klenarsk i z Łnczyc (Król Poi.), W ilnelm  
Seholc z Czerniowiec, S tan isław  Łodzia-R abiński i  W ie­
dnia.

HOTEL pod ROZĄ* H enryk Zaporski, E u gen iusz  i  ' m i ­
na Nowakowscy, Zofia M alew ska z M iechów . Jad w ig a  
Meszewsua z W arszaw y, Mr.Lsymilian Muller, R yszard  
Lide, A rtu r L anbichler, K rzysztof Botal, Karol D echaot, 
A ugust Schrimpf, Karol Socher, Henryk L iebertnann, A o- 
guBt. Tólli, Karol R óller, H enryk  Siebei Paw  i U hle- 
m ann, H em yk Ellerbrobk, J a n  Meyer, Em il H acker z 
Monachium, W ilheim  BiSek z Noryurbergi, Józi f Łakom y 
a Ołom uńca, S tan isław  R udnicki, L udw ika  Leszeowzka 
z W arszaw y. M arek W eber ze Lwowa, W ilhelm  Duschek 
z B udapesztu, H en ryk K ołakow ski z Oświęcima.

HOTEL SASKI: M. H orw atb  z L itw y. A. Suss, E . W ei- 
tze r  z W iednia, J, B lotoicka z Nowego Sącza, J .  F ried- 
berg  ze Lwowa, J .  Sperl z ld n cu , Zyg. Marweg z Po­
znan ia, J .  K w ieciński z Król. Pol., 11 Załęsza z Zako­
panego, A. L ad s ta tte r , R. S ch ind ler z [V;ean ia, Oh. T.*clia 
z Paryża, H. Ruusch a Jastrzęb iec , M. S z tem b arth  i  Za­
kopanego.

F a r s ?  t e l e g r a f i c z n e .
Wiedeń, 13 g ru d n ia  Loiy: a) procentow e: A n s tr ja e k U  

zak łaan  kred . i obi. prc. z ro k a  1380 3-pro. 3; 8*25. A » « . 
zakł. kr. z obi. pro. t  r. 1389 3-pro. 276-—. U iegul. n n - 
na ;u  z 1870 r, 100 z łi. 5-pro. 27 7 50. W ęg. B anka bip. 
po 100 zlr. t-p ro  245’ , Pożyczka serb. prem . po 100 fr. 
2-pro i01*— , b; uezproceiitowe: B udapeszteńskie (Basilica) 
5 nłz. 24*26. Z aki kred . d la  h. i  p. po 100 zł*. 63J*—, 
Clary 40 złr. m. k. 1H«*—. Pożyczka m. in sb r . t a  20. 
złr. 114'—. Losy m. K rakow a 20 zł. J l o .— . F ozjczka 
m. Lubiany 20 ełr 80*—. Paliły  40 złr. 232 '—. Czerw, 
krzyża T.iw. auat . 10 złr 63*ó0. u z e r » krzyza węg. 
Tow 5 złr. 116*7 o. Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 złr. 
7c —. Salina 40 złr. tu. 274*—. Pożyczka Saicbnrga 
20 złr. 117 '—. T ureck ie  oblig. prem. kolei po 400 fr. 
s Z Y —. T ureck ie  oblig. prem . kolei prc. J -1 '6 0  Losy 
kom. m. W iednia  z 1875. roku  540* - .

Berlin, 13 g rn d n ia  A ustryaokie banknoty  8 1 8 ) .  Spi- 
r j t o i  -  *— .

Paryż, 13 g rn d n ia  R en ta  3-pro. 99*30. M ąka 31 *.50

p o b e b s b i  &  m m m
7215 2 0

polecają ----
w ogromnym 
-- wyborze: iłilciety włóczkowe modne damskie i  dziecinne. —  B o le ra  z rękawami lub bez, wiel­

błądzie i himalaya. — K am izelk i włóczkowe damskie. — Szaie  i chustki włó­
czkowa. — Modne szafliki na szyję, t  z. autom obilowe. — Chustki jedw abn e
na szyję i ochran iacze ko łn ierzy . — K am asze trykotowe, sukienne i włóczkowe.

S I  J  f '  h  słynnej światowej mark B. B. (Urąuell) w beczkach butelkach, syfonach — poleca:

J U R  i b ™ * . W g a r n ą w P M . K r n k t e U s S I l f i ] 1

Wysyłki na prowincje uskutecznia sią odwrotnie.
Uwaga: Prawdziwy „Piazdrój" Pilzneński 

tylko z marką B. B. na korkach, kapslach 
i etykietach uwidocznioną. 466 19 78

Kemły w Stap Tiatree.
« •

W niPdzielę dnia 19 grudnia 1009 r .
Drugi fant#! w M m j

OrKiesiiy K o r n i c im
(„Miinchner Toakuustler Orchester", da­

wniej „Orkiestry Kaima**). 
Program I: Beethoven, Wagner, Franek, 

Brahms. 432 49 o
Progr. II: Schumann, Karłowicz, Strauss, 

Dukas.
• •

Ufe w torek dnia 28 g tu d n ia  J?r-9 roku
rec ita l fortepianow y

Jerzego lo lesitza
Prcgram: Bach, Beethoven, Schubert, 

Schumann, Liszt Chopin, Brahms, 
Różycki.

PrzsuioflniH Koncertowy
tygodnik poświecony muzyce, wychodzi 
co sobotę i za triera: programy koncer­
tów, anaiizy dzieł, wiadomości o ich 
twórcach i artystach wysonaw cach, kro­
nikę muzyczną, wiadomości bibliogra­
ficzne i t. d. Cena zeszytu: 20 hal. Pre-. 
uumerata kwartalna z przesyłką poczt. 
2 K 30 h.

Zaufa a a c ty s tj cznc-kam ieniarski 
i budowla i j

Józe fa  K n ta z y
naprifcciw cm en tarsa  w K rako­
wie, po iiada  w ielki wybór goto­
wych pom ników ip i.ik .cw ca , g ra ­
n itu  i m arm uru. Podejm uje  lię  
w ykonania grobowcó w w m iajton 
i na fo w in c y i.  te le fo n  759 

234 188 0Bardzo @ażc2!
Z powodu likwidowania interesu sprze­
daje się za pół ceny kosztu całe urzą­
dzenie sklepowe, nadające się dla skle­
pów aptekarskich, drogufryi, większych 
handli kolonialnych i galanteryjnych. 
Wiadomość: Grodzka 38, skład farb.
tz a s  tylko do 25 grudnia 19C9 roku.

521 8  3

„M^KUKY"
Gazeta losowań i handlowa

Krakaw, Rynek gł. 5.
X III ro czn ik . X III rocznik,
Doktaane wykazy wszystkich cią­
gnień. Popularny dział handlowy i 
giełdowy. Bezpłatny dodatek w 

styczniu* 429 10 o
,,Rocznik finansowy^

zawierający wykazy mepodjętych 
wygranych, wynoszących miliony K.

P renum era ta  
całoroczna 3 K 60 h, puiroczna 
1 K 80 h. Numera okazowe darmo.

h i w a

- - NajUpszem 
Jest fylko mydło 
z Krakusem - - 
i karawanowe 
z fabryki - - -

851
M A R r t A  O C H R O N N A .

S. R oźnow sK iep  w Krakow ie.

621h 35 0

K J c j c k c h a  K o s s a k a
2 obrazy histor. wyd kolorowe form 57 x  15 ctm, w artyst. chromolit. wykonaniu

Bertosz GłoaacKi na i d M  armacie mosRleuskiej 
Kiliński prcsaflzi jenró9 marKieaicKich do (darszaay
Cena po Kor. 2. — W passepartout po Kor 2 80 hal — W ramach deb. passep.

za szkłem wielkość 8 1 x 6 7  po Kor 8. — Poleca 500 6 10

M  F R 'iT , s u t a  F l o r y i M l  31
otezony 

la .jy is z e m i nagradza:Z a k ' a d  p o g r z e b o w y  

J A J S T A  l i i ?  O Ł . W j B J G - O
pnj tL rr. Taisaszi 1. 4, W jrzj plau Szczepańskim. Filia: ulica Kopernika 1. 6. —  Telefon lic 331;

ta U a d  iw P jm u je  się n riądzeń  pogrtebow ych, ora: sprow adzania rwtok do w siyatk ich
k is jo w  europejskich. 325 293 0

S A L O N  m A R S “
u l. ś iv . J a n a  1, I  p .,

Otwarły codzienni.). n_j w yłączając św ąt i nic- 
edziel. c J  g . 1 0 —1 I Od 2 —4  pop. W zbo­
gacany ciągle nowem i dziełam i sztuki najzna­
komitszych artystów . 501 51 0

na czas krótszy i dłuższy, z u trzym aniem  lub 
bez, K rupnicza 10, II p 509 6 6

N a  ś l u b y
polow ania i wycieczki, w ynajm uje  samochody 
i powozy, P l o t l*  G i i d k o w s k l ,  l i i .  P t ; -  
d z i c h ó u *  I .  1 8 .  Telefon 336. 389 44 0

P O K O J E
dla dzieci, gabinety męskie, salony, sy­
pialnie, jadalnie, według projektów ar­

chitektów i artystów malarzy

J Ó Z E F  S P E R L IN G
K ra k ó w  ul Dunajewskiego I. 7 (Podolu 14).

463 10 o

P o s z n ln iie  cbsftig
froterowania i t. p. robót głucho-niemy 
mężczyzna, zdolny, uczciwy i umiejący 
czytać i pisać. Zgłoszenia: F. P, poste 
restante KcaKÓw. 020 3 o

p o tr z e b a ?  s p ó t n i t
Do pow iększenia bardzo rentow nego  
przedsiębiorstwu, dającego 50»/« zyska  
brutto, poszukuj o się spójnika z wio- 
kszjm  kapitałem. Zgłoszenia ty lko listo­
w ne przyjm uje Admmistrac.ya „N. Re­
formy" pod M. Sn 516- 516 c o

Założony w r. 1873

Misi artystyczua - feanianianki

| Kraków, u l.R akow icka7, tel. 4 6 2 ,
I odejm uje *ię w ykonania grooowców 
. pom ników, ta k  w m ie jsca  j a i  na 
p row incji, oraz poleca w ielk i wyoór 

omników gotowych a p iaskow ca, 
m arm uru  i g ran itu . 81 271 suO

Katalcg dziek
w cenie  zniżonych, przesyła na żądanie

Księgarnia Polska i skiad nut
F r .  E b e r t a  7,8140

w Krakowie, ul. F loryanska 35.
Tamże obfity wybór książek dla dzieci, 
młodzieży i starszych na Gwiazdkę.

i>racim!Ua sukien
dauukich i dziecięcych - - - - - -
- - - - Kraków, Zacisze 14, II p.

488 4 0

P l e  l i n y  u c z e f i
VII ki. gimnazjum św. Anny, poszuku­
je lekcyi za skromnem wynagrodzeniem. 
Łaskawe zgłoszenia pod adresem F. O. 
u p. R ittera, ul. Felicyanek 23, II  piętro.

513 3 o

pne. -  Zg

poszukuje lekcyi- 
W arunki przyscę- 

oszema pod N2UCZICłtiika w Admi­
nistracji „Nowej Reformy" 335 2 0

Z drukarni Liteiackiej w Tuskowie, ul. Jagiellońska 10 \ R ządca d rn k a ra i L . K . G órsk i.


